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Granice Polski u zn a n e .
P A R Y Ż , 13 marca <AW). (O  e ira n o  telefonem  o godz. 8-20 w ie c z.). Granice uznane.

if ( i t A t t  lim M a  Mi
W !"?u 14. marca b. r. upłynęło 40 lat 

od dnia zgonu wielki go działacza społecznego 
iza.oz.ycul. socjalizmu naukowego Karola Mar* 
ksa, autora .Mauilestu komunistycznego*, .Kapi­
tału" i widu innych dzieł z dziedziny teoiji 
i historjl klasowego ruchu robotniczego.

„Manifest" i „Kapitał" — niewielna broszura 
agitacyjna i olbrzymie 9 tomowe pełne erudycji 
dzieło naukowe — pozostają pomiędzy sobą 
w najściślejszym związku, dopełniają się na- 
wzajem, stanowią jedność teorji i praktyki no- 
woc/.en go ruc u robotniczego. Źródłem tego 
ruchu je.-t odczuwanie przez masy pracujące 
przytlacz ijącej je nędzy i dążenie do poprawy 
swego bytu. Dążenie to wywołało w pierwiz j 
po owie ubiegłego stulecia szereg ruchów ludo 
wych, a wsj ó czucie dla c erpień ludu znalazło 
wyraz w sz< regu teorji, które wskazywały środk 
zaradcze albo dawały schematy nowego ustroju, 
wolnego od wad ustroju dzisiejszego.

Ale ruchy te były chaotyczne i nie miały 
przed sobą ,u-irego celu, albo wprost schodziły 
ca manowce, służąc obcym, a często nawet 
vro'im  interes m; teorje zaś, głoszone w naj- 
l  pszej wierze i r^ez t. zw. utopistów, byłjr ode 
r a ic od rzeczywistości i niezdolne do przerzu­
cę i i  mostu pomiędzy teraźniejszością a przv- 
fzł śc ą. Aby wyjść z lego błędnego kola i z cało 
świjnomością wskazać drogę, wiodącą do trwa­
łych zdobyczy, należało zbadać rozwó s ołeczny, 
poznać jego dźwignie, znaleźć prawa nim rzą 
dzące i wskazania dla pr/.yszłości oprzeć na 
mocnej podstawie naukowej. Dokonanie tego 
było wiekopomnem dziełem Karola Marksa.

Marks miał bezwątpunia poprzedników 
i różne fraementy jego teorji wstanie surow>m 
były rozrzuć ne w pracach niektórych pisarzy 
ekonomicznych, społecznych i hisiorycznych, 
a jego wskazania praktyczne dla ruchu robot­
niczego opierały się na, tormach tego ructm, 
przez samo życie wytworzonych. Zasługą jeg 
byio to, że rozproszone przebłyski skupił w je­
dno ognisko, że prawdy naukowe oczyścił od 
zaeh ■ aszc/ają^ych je uprzedzeń i fałszów, ź 
luż >e mś l i  | ołączył w jeden sy-tem przemyślany 
do kcńca i wyniki swych badań streścił w ja 
snych i dobiinych a zarazem niezmiernie prze­
konywających formułach.

Budując swój światopogląd społeczny, mu­
siał walczyć na różne strony: przeciwko ekono­
mistom i socjologom burżuazyjnym, dowodzącym 
niezmienności i doskonałości dzisiejszego ustroju 
społecznego; przeciwko fałszywym opiekunom 
ludu, chcącym go do celów mu obcych prowa 
dzić; przeciwko szczerym przyjaciołom ludzkości, 
grzeszącym niezrozumieniem praw rozwoju spo­
łecznego; przeciwko romantykom rewolucyjnym, 
lekceważącym sprawę uświadomienia mas ludo­
wych i widzącym w nich tylko narzędzie dla 
osiągnięcia przewrotów politycznych i t. d. Dro- 
g irw s a . e m  d !n M a rk s a  w o c e n ie  n a jb a r d z ie j
sawiłych zjawisk społecznych był jego pogląd

WARSZAWA, 14. III. (AW). Korespondent 
,jGazety warszawskiej" donosi z Paryża: O ile 
nie zajdą nieprzewidziane okoliczności konfe­
rencja ambasadorów edSatwi sprawę granic 
wscuodnich jutro lub pojutrze (i. zn. 14. łub 
15. hm.). Komisja L a r c o ^ a  przedłożyła konfe­
rencji propozycje, uznania od strony Rosji gra-

w I iW m  M l i i i .
nicy e ty c z n e j ,  od strony Litwy tlnjf cfemailca- 
cyjnej, z dnia 3. bitego r . b- za granicę, oraz 
uznani.:: w Mafopotace Wschodniej suwerenno­
ści poLMof z równoczesnym, przyjęciem do wia- 
demoćci faktu, udzielenia przez Sejm polaki sa­
morządu województwom wschodnim.

U chw ała  Rady a m ba sado rów .
’ PARYŻ, 14. III. (Pat). Na dzisiejszem po- 

rannem posiedzeniu konferencji ambasadorów 
zapadła decyzja w sprawie granic Polski od 
strony Rosji i Litwy. Dooyzja ta uwzględniająca 
sytuację, ja to  latr.hje d i  facto będzie jutro no­
tyfikowana rządowi pclJtio-mu.

Ponadto przyjęła konferencja, ambasadorów 
do wiadomości raport nadzwyczajnej komisji 
wysłanej do Kłajpedy oraz wysłuchano sprawoz­
dania wysokiego* komisarza państw sojuszni­
czych w Kłajpedzie.

Wilno bezwzględnie przyznane Polsce.
PARYŻ, 14. III. (Pat). Ag. Havasa dowia­

duje się, że uchwała Rady araba; a  lorów w 
sprawie granic wschodnich Polski stwierdza 
temaamem, że uznana została przynależność

Wilna i ofcr. wieleńśkiego dó Rzpltej, jak rów­
nież uznaną została granica polsko-rosyjska, 
ustalona traktatem  ryskim.

Litwa przyjmofe decyzję w sprawie Kłajpedy.
Polska otrzyma ułatwienia tranzytowe.

PARYŻ, 13. III. Havas dowiaduje się, że 
rząd litewski zawiadomił konferencję am basa­
dorów, że przyjmuje decyzję przyznającą mu 
Kłajpedę, wraz z zastrzeżeniami, że zawarty 
zostanie układ z Polską dotyczący przyznania

Polsce ułatwień tranzytowych. Rząd kowieński 
wysyła do Paryża swoich przedstawicieli oe 
lem omówienia z delegatami polskimi pod egida 
konferencji ambasadorów! sprawy zastosowani;■ 
nowego ustroju.

na historyczny rozvfój ludzkości, znany pod 
nazwą materjalistycznego pojmowania dziejów. 
Podstawą tego poglądu jest uznanie pierwszo­
rzędnego znaczenia stosunków ekonomicznych, 
które wytwarzają podział społeczeństwa na 
klasy o rozbieżnych i sprzecznych interesach.

W walce tych Mas widział Marż właściwą 
treść historji i nikrytą sprężynę przeobrażeń spo­
łecznych. Charakter klas społecznych i ich walk 
zaieży od ukształtowania stosunków ekono­
micznych, które ulegają w procesie rozwojowym 
ciągłej zmianie. W dobie obecnej żyjemy w 
okresie panowania kapitalizmu, który powołał 
do życia dwie antagonistyczne klasy: burżpazję 
i proletarjat. W walca, która pomiędzy temi kla­
sami się toczy, rozwój stosunków ekonomicz­
nych według Alaraa wspiera dążenia proletariatu 
i rokuje mu zwycięstwo, ale nieodzownym wa­
runkiem tego ostatniego jest uświadomienie kla­
sowe, solidarność i sprawność organizacyjna. 
Szerzeniu tego uświadomienia, głoszeniu hasła 
solidarności i krzewieniu idei o potrzebie orga­
nizowania się była poświęcona cała działalność

praktyczna Marxa, której najwybitniejszemi me ­
m entami był jego kierowniczy udział w Mię­
dzynarodówce i rola doradcy, jaką spełni." t 
wzg ęiom  i.iea i c  i go stronnictwa robotn iczej .

Zasady i teorje M arsa tryumfują dzisiaj 
powszechnie. Nigdy może marksizm nie osiągnął 
tyjje i tak wielkich zdobyczy nigdy może jeszcze 
nie zjednywał sobie tyle zwolenników jak w
dobie obecnej. #

Od samego jednak początku m usiał toczyć 
zaciekłą walkę z przeciwnikami i to tak z tymi
po prawej jak i po lewej (dawniej anarchiści
balaminowcy, dzisiaj bolszewicy) stronie. Z tymi 
kierunkami nie zdającami sobie sprawy z ide­
owych i teorytycznyeh założeń socjalizmu pro­
wadził marksizm walkę nfety Ik)o nieubłaganą 
laJ(e i oa polki teojrji i jdei zawsze zwycięską.

Do tych tryumfów przyczyniły się w wież- 
'kiej mierze partje socjalistyczne, międzynaro- 
dowa socjalna demokracja jako partja prole- 
taijatu, uznająca tendencje rozwojowe społecz­
nego organizmu i działająca po myśli 
wielkiegp założyciela socjalizmu.
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Rząd stoi os straży ocbrony lokatorów.
Nowy projekt zmieni tylRo stawki komornego.

WARSZAWA, 14. III. Na posiedzeniu sej­
mowej komisji prawniczej p. Seyda referował 
wniosek o wezwanie rządu do przedłożenia 
ustawy ochronie lokatorów. Przedstawiciele 
tein. skarbu  i sprawiedl. oświadczyli, że projekt 
ustaw y zgodnie z życzeniem min. Grabskiego 
będzie w najbliższym tygodniu przedmiotem

obrad na Radzie Min. Komisja przyjęła to 
oświadczenie dó wiadomości i postanowiła gło­
sowanie nad referatem pos. Seydy odroczyć. 
Przedstawiciele rządu oświadczyli, że nowy p ro -! 
jekt nie zamierza naruszyć sejmowej ochrony 
lokatorów, i zajmie :się tyflkó stawkami komome- 
nego. Następne posiedzenie komisji jutro.

Nie będzie podwyżl
WARSZAWA, 14. III. (AW). „Przegląd włe- 

c®oray“ z kół miarodajnych dowiaduje się, że 
taryfa kolejowa osobowa ani obecnie ani w naj­
bliższej przyszłości podwyższona nie będzie.

ki taryfy osobowej.
Przewidywane jest tylkó podniesienie taryfy to­
warowej od 1. kwietnia. Wysokość tej podwyżki 
nie zostafe. dotąd ściśle określona, wiadomo 
tylko, że nie będzie ona mniejsza niż 50 proc.

Podwyżka zaliczę
WARSZAWA, 14. III. (Pat). Komisja opieki 

społ. wysłuchała, wyjaśnień dyr. dep. min. 
skarbu Czechowicza w sprawie zaopatrzenia in­
walidów oraz wdów i sierót po poległych. Na 
podstawie uchwały Rady ministrów w najbliż­
szym czasie ' wypłacone zostaną, inwalidom, 
5-lcrotne zaliczki dotychczasowe, a od 1. kwiet­
n ia  30 proc., w porównaniu z zaliczkami po­
bielanymi w m arcu 1921. Wyniesie to raniej 
więcej dla inwalidy kawa terą sto procent nie-

ik dla inwalidów.
zdolności do pracy 250.000 Mp. mieś., a dla 
inwalidy z rodziną 400.000 Mp. Komisja przyjęła 
jednomyślnie rezolucję że 1) wypłacenie pod­
wyżki zaliczek! powinno nastąpić natychmiast, 
2) od 1. imaja br. reszta winna być wypłacana 
w wysokości wypłacanej przez ustawę, 3) 
wszystkie "zaległości powinny być wypłaęone 
do 1. m aja br. Pozatem postanowiono poświę­
cić specjalne posiedzenie sprawie koncesji.

--

8s i  M m w n i e
PARYŻ, 14. III. (AW}. „Petit Journal11 do-! 

nosi, że nowa konferencja w sprawach wschód- j

Bliskiego M i P a r y ż u
nich odbędzie się w Paryżu pod przewodnictwem 
Poincarogo.

C zicze rin  g ra zi wojną*
MOSKWA) 14. III. (Pat). Ros. Ag. Nota I we czy rżądy aljantów wprowadziłyby w Euro-

Włodh, a żądająca ponownej wymiany zdań' ■ trzeć bezczynnie na tworzenie się nowych kom- 
w ■sprawie Kłajpedy powiada, że Rosja sowiecka binacji skierowanych przeciw sobie. Zastrzega
żąda. dopuszczenia do regulowania wszystkich 
dla, Rosji ważnych kwestji międzynarodowych'.

Gdyby jednak Rosja, nie została dopuszczo- 
rsa do regulowania tych kwestji byłoby wątpli- j

on sobie poruszenie wszelkich szkód, jakie po­
w staną z  układów, doszłych do skutku bez 
udziału Rosji.

Olbrzymi strefk w  Zagłębia Karwiósko-Ostrawskiem.
'■ KRAKÓW, 14. OL (T eł wł.). We wtorek 

wybuchł istrejk górników na  czeskim Śląsku. 
Strajkuje przeszło 40 tys. Strejk wy bu clił z po­
wodu usiłowań pracodawców w kierunku znie­
sienia 6 godzinnej robotniczej szychty Ł zw.

warszawskiej. "  ' { ’ ! 1 ! £ '
Robotnicy obsługują pompy i elektrownie 

do czwartku, o ile. do tego dnia nie zostanie za­
warta umowa, zamrze wszystko.

LONDYN, 14. HI. (Pat.). Wolff. Izba Gmin 
wapnowała się na dzisiejszem posiedzeniu po 
raz 5-fy sprawą obsadzenia Zagł. Ruhr. Po-> 
wód do debaty d a l wniosek deputowanego Si- 
moncsa, protestujący przeciwko polityce rządu, 

■oraz żądający stoeśtenia/w ydatków  na urząd 
zagraniczny. Wniosek odrzucono 249 głosami

przeciw 201. , . ) [
W czasie dyskusji oświadczył podsekretarz 

stanu Mac Noil, że rząd angielski stara się ko­
niecznie podtrzymać przyjaźń z Francją i prag­
nie Uniknąć zerwania. Deputowani Sńnons i 
Asquith wezwali i*ząyl do przedłożenia p róbie- 
jpu Ruhr Lidze Narodów.

Z Zagłębia Ruhr.
WZMACNJPNE WOJSK OKUPACYJNYCH-

WIEDEŃ, 14. III. (AW). „W. Alfe. Zeitung" 
donosi z Paryża: Minister wojny Maginot oświad­
czył 13 hm. przedstawicielom prasy, że posta- 
bowtoioo wzmocnić wojska okupacyjne w Zagł. 
Ruhr o 15.000.
NA RAZIE KIE MA WIDOKÓW POROŻU- 

M2SNH-
WIEDEŃ, 14. III. \<AW). „Der AbcKd“  db- 

nosi z Berlina, że wskutek zajść w Buer położenie 
zaostrzyło się, wobec tego trudno chwilowo po­
wiedzieć coś konkretnego o widoku rokowań.

RZĄD NIEM. WYPRACOWUJE N}WY PROJEKT 
/ ODSZKODOWAŃ.

WIEDEŃ, 14. III. (AW). „W. Allg. Zeitung" 
donosi z Berlina: Minisberstwo spraw zagr. i fi­
nansów' zajmuje się obecnie wypracowaniem no­
wego pwjćkta nŁeiakffikkgia w  sprawie odszłao- 
tiówań. Nowy projekt opracowany jest na tej 
Samej podstawie, od propozycje, z ktćremi swego 
czasu przybył do Paryża Bergmann. Uwżględhia- 
ją one jednak tylko zmniejszoną wypłacalność 
Niemiec, spowodowaną akcją w Z. Ruhry. *

PRZECIW GLORYFIKACJI ZBRODNI.
WARSZAWA, 14. III. (Pat). Na posiedzeniu 

komisji admin. toczyła się dyskusja w sprawie 
wniosków w 'kwestji zajść z 11. grudnia 1922 r. 
i w sprawie gloryfikacji zbrodni Niewiadom­
skiego. Referent pos. Thugutt w objektywny spo­
sób referow ał szereg tych wniosków zaświadcza­
jąc, że przy rozpatrywaniu ich nie. należy zbyt 
rozstrząsać momentów politycznych. Min. Ma­
kowski przedstawił szereg danych z przeprowa­
dzenia śledztwa w sprawie powyższych zajść. 
Dalszy ciąg posiedzenia jutro o godz. 10-tej.

MIN. SKRZYŃSKI W PARYŻU.
PARYŻ, 13. III. (Pat). Minister spraw za­

granicznych p. Skrzyński przybył tu  o godzinie 
23-ciej. i I L. : l

FRANCJA NIE MYŚLI O STAŁEJ OKUPACJI 
RUHRY.

WIEDEŃ, 14. III. (Pat). „N. Fr. Presse“ 
z Paryża. Komunikat o  konferencji brukselskiej 
jest tu żywo komentowany. Na Quai d ‘0rsey 
oświadczają, że Francja i Belgja nigdy nie 
m yślały o tem aby na  stałe  osiąść w Zagłębiu 
Ruhry, z drugiej zaś strony może uchodzić za 
pewne, że ewentualne propozycje niemieckie, 
o ile miałaby nastąpić stopniowa ewakuacja 
Zagłębia Ruhry, musiałaby być zagwarantowana 
poważnymi zastawami. Rokowania nie mają 
widoków tak długo, dopóki rząd Rzeszy wyda­
wać będzie rozporządzenia przeciw władzom, 
okupacyjnym.

SABOTAŻYŚC1 DEMOLUJĄ TOR KOLEJOWY.
BOCHUM, 14. III. (Pat.). W  okolicy miastecz 

ka Hiigel kolejarze i górnicy niemieccy zdemo 
lowali tor kolejowy.

ZAWARCIE KONWENCJI POCZT.-TELEGR.
Z ROSJĄ.

WARSZAWA, 14. III. (Pat). Pisma dono- 
iazą: W najbliższych dniach w raca z Moskwy 
wicem. Dobrowolski, Który był delegowany w 
celu zawarcia konwencji pocztowo - telegr. z 
Rosją. Podobno-misja p. Dobrowolskiego zosta­
ła  pomyślnie zakończona.

 ---
BUDOWA RADIOSTACJI W WARSZAWIE 

UKOŃCZONA.
WARSZAWA, 14. III. W ubiegły piątek 

zmontowano ostatnią wieżę radjostacji, wciąg­
nięto -na m ą ostatni trawers, który jest niejako 
uwieńczeniem i zakończeniem budowy.

JAK NIEMCY WALCZĄ *  DROŻYZNĄ.
BERLIN, 14. III. (Pat.). Na dzisiejszem po­

siedzeniu komisji min. skarbu uznał konieczność 
zniżenia cen węgla, zaznaczając, że w  sprawie tej 
odbędzie się w  dniach najbliższych konferencja 
ministrów. Minister zaznaczył jednak, że nje mo­
że się zgodzić na zmniejszenie podatku od  węgla 
z 40 Pa 30 proc.

, ■■.
LEN N NAPRAWDĘ UMIERAJĄCY.

WARSZAWA, 14. III. (AW). „Przegląd 
Wiecz." donosi, że we wtorek wieczorem prze­
jechało przez Rygę do Moskwy ąiecjalnym bły­
skawicznym pociągiem trzech lekarzy berlińskich, 
wezwanych do umierającego Lenina.

STRASZNA KATASTROFA OKRĘTOWA 
W  PIREU51E.

LONDYN, 14. III. (Pat.). Reuter. Dzienniki 
donoszą z Aten: Z  powodu zatonięcie okrętu’ 
w< Pireusae straciło życie 358 osób. Ze strony 
greckiej oświadczają, że katastrofa została wy­
wołana przez spisek antywenizdistów. „Daily 
Mail" donosi, że sytuacja W Grecji jest bardzo 
poważna. ,

SPISEK NA ŻYCIE BCn Tr LAWA I LLOYD 
GEORGE‘a.

LONDYN, 14. III. (Pat.). „Daily Scatch" do­
wiaduje się, że wykryty został spisek, imsefoni- 
zowany przez irlandzką organizację republikań­
ską i mający na celu zamordowanie szeregu wy­
bitnych angielskich mężów stanu, a to Bonac 
Lawa i L. George/a.
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M rszal k S j n u  do Prezydenta ministrów.
WARSZAWA, 14. III. (Tel. wł.). Marszałek 

sejmu wystosował odpowiedź na  pismo prez, 
Sikorskiego w sprawie stosunku sejmu do rządu.

Marszalek uważając naogół zasady wy- 
hiazczone w tem pisanie za słuszne dodaje sze- 
jreg uwag dla uniknięcia nieporozumień.

Marszałek przyznaje, że minister nie ma 
obowiązku zjawiania się wobec komisji sejmo­
wej, jednak uważa, że leży w obopólnym inte­
resie by rząd korzystał z przysługującego mu 
praw a obecności na komisjach. Również słuszna 
jest zasada, że komisje nie mogą uchwalać vo- 
tum nieufności dla rządu, może jedynie postawić

w tym kierunku propozycję sejmowi. Jest rze­
czą taktu ministra czy m a wysnuć konsekwencje 
z uchwały komisji czy czekać głosowania sejmu.

Słusznem jest, że rząd nie musi odpowiadać 
na interpelacje wniesione „nie po formie". Jed­
nak d< c z ja  o  formalności interpelacji należy 
wyłącznie do m arszałka.

W sprawie interpelacji poselskiej stw ier­
dza marszałek, że wprawdzie niedopuszczalne 
są interpolacje, mające na celu pry­
watę jednak nie można ich uniknąć gdy idzie o 
interes publiczny lub wyraźną krzywdę jedno­
stek.

W alka z  d ro ż y z n ą  I bezrobociem .
Przed kilku dniami odbyła się w Łodzi kon­

ferencja zarządów związków zaw., wchodzących 
w slriad okr. komisji zw. zaw. wraz z delegatami 
fabrycznymi .robotników — włókniarzy w spra­
wie wulki z (drożyzną i (bezrobociem.

Jako referent wystąpił to w. poseł Szczerkow 
isfcu który omówił *

PROJEKT WALKI Z DROŻYZNĄ 
przedłożony -w sejmie przez tow. Daszyńskiego.

Projekt ten, oparty jest na ustaleniu cen 
artykułów pierwszej potrzeby przez komisję sej­
mową. Różnica pomiędzy faktyczną ceną w 
obrocie danego artykułu, a  ceną, ustaloną przez 
komisję sejmową, ma być dopłacana przez rząd 
w celu utrzymani i cen crty" ułów pierwszej po* 
traeby na stałym, nie zmiennym poziomie.

Projekt ten został zaakceptowany również 
przez centralną komisję związków zawodowych.

Następnie przystąpił referent do omówienia 
sprawy

WZRASTAJĄCEGO BEZROBOCIA.
P. P. S. połączyła w jedną całość sprawę 

wałki o ustawę antydrożyźnianą i ustawy o za­
siłkach dla bezrobotnych.

W oelu poparcia tych wniosków komisja 
centralna zw. zaw. postanowiła zorganizować 
powszechny *
JEDNODNIOWY STREJK DEMONSTRACYJNY.

Co do daty jStrejku i sposobów jego prze­
prowadzenia m a nastąpić porozumienie z robot­
niczymi organizacjami politycznemi. 
fm m m m m m eE M m m m m m m B m sssm m m m m i

Strejk' ten m a być zorganizowany na  obsza­
rze całej Rzeczypospolitej i m a objąć wszystkie 
dziedziny pracy, włączając i instytucje użytecz­
ności publicznej. f

Po krótkiej dyskusji została uchwalona na­
stępująca rezolucja:

„Konferencja zarządów zw. zaw. wchodzą­
cych w skład okr. kom,, zw. zaw. domaga się 
od rządu i sejmu:

1) Obłożenia wysokimi podatkami bezpo­
średnimi klasy posiadającej,

2) zniesienia p>d ,łków • od artykułów źy- 
wnościowych i spożycia,

3) zamknięcia granic dfa wywozu artykułów 
żywnościowych, u

4) zn i mienia 7-go art. ustawy z dnia 5-ęo 
czorwea, zezwalającego na ifchwę ze strony pro­
ducenta, r

5) surowych kar, do kary śmierci włącz­
nie, na spekulantów wantowych i artykułami 
pierwszej potrzeby,

6) wysokich kredytów dla kooperatyw i 
miast,

7) budowania kofonji robotniczych,
8) utrzymania uatawy o ochrono lokatorów,
9) uchwalenia ustawy, zabezpieczającej byt 

bezrobotnych,
10) zmuszenia przemysłowców rfo urucho­

mienia przemysłu.
W dalszym ciągu rezolucja mówi o organ i 

zcpfi btrojlcu ilcmcsnstracyjnego.
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Dziewczynka z lokami.
POWIEŚĆ.

'(Ciąg dalszy)'.
Od pewnego czasu nosił się z myślą podzię­

kowania Kotowskiemu za łaskawy chleb, który 
Igo dławił. Puści się z prądem — a fala przypad­
ku przecież go Wyniesie na jakiś brzeg niezna­
ny. Siedząc w' murach więziennych czuł wzdy­
mające się siły, które czekały tylko wyzwole­
nia z za krat. Miewał iluzje mocnego, doskona­
łego życia; wszystko wydawało mu się łatwem, 
osiągalnem, wymagającem tylko aktu woli. Swo­
boda, db której tęsknił naiwnie, zwaliła się tym­
czasem na niego ciężarem wód całego morza: 
szarpał się w niej z potępieńczą rozpaczą, ratując 
się przed oduszeniem. Czy nie lepiej opuścić ręce 
i pójść na dno?

Tek, ucieknie stąd... choćby wte wojnę. Pod 
gęstą warstwą kału, którym zasklepiał się z roz­
mysłem, by doń, dlo ośrodka jego nie przeni­
knął jeden promień świętego nieba, kiełków*tf) 
ciągle coś młodego, coś zielonego... jakieś pię­
kno nieodczuwsne, jakaś prawda niezna oma, ja­
kaś wiara niepokalana. Brutalne, zawistne ręce 
nie mogły sięgnąć do tej głębiny, by wydrzeć z 
korzeniami chwast niepotrzebny. A wiedział, że 
tam tkwi jego rana, której się utoczyć nie da.

Raz gdy byli sami, i gdy już decydował się 
oświadczyć Kotowskiemu, że chce się zaciągnąć 
do ochotniczego wojska, ten zagadnął go niespo­
dziewanie:

— Cobyś powiedział,, gdybym ja zapragnął 
mapocząć nowe życie?

— Cóż to znowu za frazeologja? W yraź się 
po domowemu.

— Gdybym naptrzykład uwierzył, że wszyst­
ko można zacząć odnowa i że wszystko znaleźć 
jeszcze można: młodość, otuchę, wiarę, idteały..

—■ Ach, pojmuję! Potrzebne ci to dla jednego 
celu... dla celu wyłącznie własnego. Inaczej nie 
grzebałbyś w1 rupieciach...

— Może być — przerwał — lecz teraz od­
rzućmy djalektykę. Wiem, że przyjmiesz nieufnie 
me zaufanie. Lecz nie zważam na to. Jak myślisz? 
dobrze robię?

— Myślę, że to niepotrzebny wstęp do tego, 
co mi masz powiedzieć.

— M(oże i prawda — zaśmiał się nieszcze­
rze, — Wobec tego przyznam ci się odrazu, 
że mam zamiar prosić cię o  pewną przysługę. 
Od załatwienia tej sprawy zależy wiele, bar­
dzo wiele. Będę cię prosił, żebyś w tym celu...

Urwał, bo w tej właśnie Chwili Alinka prze- 
d ń d  iii  przez pekój. Gdy zamknęły się dtzwi za 
nią, począł mówić:

— Żebyś w tym celu podchhł do Warsza­
wy. Chodzi mi o  odnalezienie mojej byłej żony i 
o  skłonienie jej do sądowej separacji.

Rydzińdki nie dał poznać po sobie żdziwie- 
nia. Odrzekł tylko:

— Jak sobie wyobrażasz to odnajdywanie?
— Nie będzie tak trudne. Podczas pobytu 

we Lwowie, wyczytałem w którejś z warszaw­
skich gazet nazwisko... mego następcy. Wystę­
puje w kabarecie „Wesoła żaba". Udasz Się db 
niego w mojem imieniu i wyjaśnisz mu óol przy­
bycia. Albo ona mnieseka z nim, albo też, co 
prawdopodobniejsze przeszła już w inne ręce... 
W  każdym razie, będne ci móg? udizielić infor-i 
macji, a może nawlót i X* duć jej adLes. Jestem 
gotów zapłacić jej dobrze, .w ostateczności wy-

KREDYTY DLA OSADNIKÓW NA KRESACH.
WARSZAWA, 14. III. (Pat). Na posiedzeniu 

komsji rolnej toczyła się dalsza dyskusja nad 
wnioskiem p. Bryla w sprawie 50 mil jardów ma- 
refc kredytu na cele osadnictwa.

Przedstawiciel min. skarbu oświadczył, że 
kredyty dla osadnictwa wojskowego należy trak­
tować oddzielnie od kredytów dla osadnictwa 
cywilnego. Dla osadnictwa wojskowego min. 
gotowe jest wstawić do budżetu 12 mil jardów 
m arek kredytu krótkoterminowego. Co się tyczy 
pomocy dla osadnictwa cywilnego, to  pomocy1 
tej udzie’a  jedynie Gł. Urząd Ziem. Oświadczenie 
to przyjęła komisja do wiadomości.

REFORMA ADMINISTRACJI ZMIERZA 0 0  
OSTATECZNEGO WYNKU.

WARSZAWA, 14. III. (AW). Dziś w południe 
pod przew1. gen. Sikorskiego rozpoczęła się o 
statnia faza prac, zmierzających do reformy ad­
ministracji.

KOMISJA KOMUNIKACYJNI PRZECIW ^OR­
BISOWI

WARSZAWA, 14. III. (Pat.). Komisja ko­
munikacyjna prowadziła dyskusję nad polityką ta ­
ryfową ministerstwa koleji. W  dyskusji podnie­
siono zarzuty przeciwko Tow. „Orbis". Szcze­
gólnie zarzucano, że wysocy urzędnicy kolejowi 
mający kontrolować to towarzystwo, są równo­
cześnie jego urzędnikami. Przyjęto wniosek pos. 
Delanowicza, wzywający min. koleji do przed' 
łożenia 'komisji kontraktu z towarzystwem ,jOr 
bis", oraz sprawozdania z  wykonania tego kon­
traktu. Poza tem postanowiła komisja wezwać 
ministerstwo koleji do przeprowadzenia kontroli 
wystawionych przez Tow. „Orbis" biletów.

—

SZUBIENICA PRACUJE W IRLANDJI.
L.0NDYN, 14. III. <rat). Wczoraj wykonano 

w Irlandji 7 egzekucji.
--

GABINET LITEWSKI PODAŁ SIĘ 0 0  DYMISJI.
K0W N0, 14. III. (Pat). W związku z  wy­

nikiem ostatniego głosowania w sejmie gabinet 
Galwanouśkasa podał się do dymisji. Prezydent 
republiki przyjął dymisję.

starczy mi, dla Wszczęcia procesu separacyjne- 
go, gdy będę znał miejsce jej pobytu Jakże 
Bolku?

Rydziń^ci słuchał uważnie, równocześnie 
kombinując szybko. Przenikał na wskroś zamiary 
Kotowskiego: ta separacja była mu potrzebna dla 
uregulowania stosunku do Aliny. Inaczej — skąd 
ta nagła chęć sądowej separacji po upływie kil­
ku lat od wypadku?

— Zdaje się... że -nie powiedziałeś mi jesz 
cze wszystkiego — odezwał się pytająco. — 
Ale mniejsza o  to. Mogę jechać choćby jutro. Z 
góry cię jednak uprzedzam: nie licz z pewnością 
na pomyślny wynik mej wyprawmy. W  Warszawie 
teraz chaos... przecież zbliża się ku niej wojna... 
Może ów... ów artysta wyjechał, może wstąpił 
do wojdka...

— Tacy szubrawcy ńie wstępują ochotniczo 
do wojska — chciał powiedzieć Kotowski, ale 
wstrzymał się. Brzmiałoby to dziwnie w ustach 
człowieka, obserwującego z odległości kilkudzie 
sięciu mil śmiertelne zapasy narodu. Pojął to 
i zdradziecki rumieniec wyszedł mu na po
liczfci. „

— Mówisz, że nie powiedziałem wszyst 
kiego. A więc będę otwarty przed tobą. Tak jest.. 
chcę zacząć nowe życie... chcę być jeszcze sączę 
śliwy... Nie uśmiechaj się... wyraziłem się śmie 
sznie... ale cóż ja winien, że tek się określa swe 
najgłębsze, najprawdziwsze pragnienia...

— Jeżeli pozwalasz mi się domyślać....
•— Właśnie .to, właśnie to... I abstrahując 

od wszystkich gómy-ch teorji, biorąc sprawę ? 
punktu widzenia przeciętnego, normalnego czte 
wieka... czy źle robię?

(C. d. o.)
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,J/owińy ę dnia.
Lwów, 15. marca. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Czwartek 15. „Orlą*, sztuka Rostanda. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Czwartek 15. „R. H. inżynier*, kortiedja. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Czwartek 13. „Bal w1 operze'1, operetka.

TEAtR ZYD. Ąflr. S. M. G1MPEL, Jagiellońska 11. 
Czwartek 15. marca „Pierwsza miłoSć*.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA, (ul. Bourlarda 1. 5.).

Czwiartek, 15. b. m. przy ul. Bourlarcfe 5.t 
o gcd!z. 6.15, wykład dlr. medi. et phi!. Demiamow- 
sSdego p. t.: „Dzieci umysłowo- anormalne".

Piątek, 16. b. to., przy id. Bourlarda 5., 
o  godz. 6.15, 'wykład inż. Libańskiego p. t.: „Czło­
wiek - maszyna", (z obr. świetln,).

GOŚCINNY WYSTĘP PAULINY SCHLESIN- 
G0R - STOKOWSKIEJ. Świetna śpiewaczka, któ­
ra tak dobrze zapisała się w pamięci słuchaczów 
podczas ostatniej swój gościny u nas w „Ży­
dówce", w1 powrocie z występów zagranicznych 
wystąpi u  nas w  niedzielę 18 bm. w „Trubadu­
rze". Prócz naszego gościa biorą udział w przed­
stawieniu najlepsze siły naszego zespołu z pp. 
Grecji - Skazo wą, Ign. Mamem, Dolnickim i in.

JUBILEUSZ KASPRÓW 1CZOWEJ. Ulubieni­
ca pdbiiczności lwowskiej, nasza niezrównana 
Kasprowiczewn, której publiczność zawdzięcza ty­
le świetnych wieczorów, obchodzić będzie w dniu 
24 bm. złote gody ze sceną polską. Jubileusz ten 
odbije się napewno głośnem echem w szerokich 
sferach Lwowa, który umie czcić zasługi swych 
niepospolitych artystów1. Jubileusz odbędzie się 
wt Teatrze Wielkim. Dyrekcja teatrów i artyści 
dokładają wszelkich starań, by to niezwykłe świę­
to teatralne mogło wypaść jak najokazalej. Bliż­
sze szczegóły o tern przedstawieniu podamy nie­
bawem.

Z TEATRU MIEJSKIEGO. Przy wypełnionej 
<lo ostatniego miejsca sali, wśród! podniesionego 
nastroju publiczności odbyło się wczoraj pierw­
sze przedstawienie wspaniałego dramatu E. Ro- 
śtzenda p. t. „Orlę". Sztuka o silnych momentach 
bohaterkach, wspaniałym napisana wierszem, a 
bardzo uda tnie tłumaczona, wywarła na widbwmę 
odpowiednie wrażeme; artyści, rozumiejąc swą 
odpowiedzialność, dali maximum sił i staranności, 
b że gra ńie zawiodła oczekiwań, świadczyły 
wielokrotne oklaski po każdym akcie. Przepych 
stylowych dekoracji i fdostjumów był czemś me 
wldzianem dbtącf od lat w nowym teatrze. Za­
służony sukces był nagrodą długiej, żmudnej pra­
cy tek reżysera jafc i artystów* i usprawiedliwił 
poniesione koszta, dochodzące 40 rml jon ów. — 
Obszerniej w1 jutrzejszym numerze. (ac.)

„PASKARZE W  OPAŁACH" oto tytuł wo­
dewilu ze śpiewami i tańcami w 3 aktach, który 
będzie cdągrany w1 niedzielę 18 marca br. o godz. 
3f30 po pot. wt Sali teatru „Ul" przy id. Ossoliń­
skich 10. Kierownictwo spoczywa w rękach art. 
K. Bajona. Tańce Okładu Morawskiego, dosko­
nała gra artystów i reżyserja dają rękojmię spę­
dzenia wielu chwil miłych i wespłyich. -— Ceny 
od 500 mk. począwszy są już do nabycia w cu­
kierni p. Bachmana naprzeciw poczty.

KURSY WALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie płacono wczoraj za dolary 44.760—46.200, 
doi. kanari. 44.750, marki niem, 2—2'20, leje rum. 
200—210, liry 2300, ciynary 425, flor. hdend. 
17.550, fr. framc. 2765„ fr. belg. 2380, fr. szwajtó. 
8310, kor. czeskie do 1840, bor. austr. Of63, kor. 
węg. 16, ft. ssterl. 212.000 mkpi.

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE Z OŁO­
MUŃCEM. Dyr- poczt i tel. komunikuje: Z dniem 
15 marca br. zaprowadza się telefoniczną relację 
między Lwowem a Otomuńcem. Należytość za 
zwykłą hrzyminutową rozmowę wynosi 12,600 mk.

NOC POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Przed­
wczoraj o  godz. 11 w  nocy z lotniska zawezwano 
telefonicznie lekarza Pogotowia rat. do chorej 
tony pewnego sierżanta - lotnika. Nie można

było jednak wyjechać, gdyż karetki pogotowia j 
były zajęte przewożeniem chorych. Wobec tego j 
z lotniska przysłano powóz, którym lekarz u d a ł; 
się ma miejsce. Tu jednak komendant warty me 
chciał wpuścić lekarza na lotnisko i dopiero za 
interwencją komendanta lotniska, po wielu pere­
grynacjach, po wybojach i kałużach dotarto dk> 
celu. Dopiero o  8 godzinie po północy wróoono 
z tej „wycieczki". — Tu wkrótce zjawiła się 
cała krwią zbroczona Anna Kondratowicz. Stwier­
dzono, że była ona ciężko zraniona nożem w pierś 
i W szyję. Po zaopatrzeniu zraniona zeznała, że 
w* mieszkaniu jej przy ul. Krótkiej sublokator 
jej Franciszek Oprysk 'wywołał w nocy wielką 
awanturę, poczem poranił ją  nożem. Zawiado­
miona następnie o  zajściu tem policja przerwała 
sen Gprydtowi i odprowadziła go do aresztu.

MORDERSTWO RABUNKOWE W WAR­
SZAWIE. Z Warszawy donoszą, iż wczoraj w 
południe nieznany dotąd złoczyńca dokonał m or­
du na 46-letnim Jakóbie. Haltsilberze, właścicielu 
sklepu jubilerskiego przy ul. Marszałkowskiej. 
Morderca skradł kosztowności wartości kilkadzie­
siąt mil jonów i zbiegł.

KARYGODNE WSPÓŁCZUCIE. Plutonowy 
W. P. w' ul. Hetmańskiej ujął dwóch szeregow­
ców1, których chciał odprowadzić do komendy 
miasta. Gedale Weitz i Wilhelm Lanctesberg, wi­
dząc przytrzymanych swych współwyznawców, 
rzucili się na. plutonowego i zaczęli go napasto­
wać. Ostatecznie jeden z aresztowanych Szymon 
Barhusz zdołał zbiec. Nadbiegli dwtaj posterun­
kowi zdołali przytrzymać drogiego aresztowane­
go Szeregowca, oraz Weftza i Landeśberga. — 
Dwóch ostatnich osadzono w aresztach połic.

KUPCY I PRZEKUPNIE W  ZAPISKACH 
POLICYJNYCH. W  Rynku na straganie piekarza 
J. Webera spostrzegł policjant, iż chleb sprzeda­
wany ma do 10 dkg. mniej od przepisanej wagi. 
Kilkanaście tych chlebów1 zakwestionowano. — 
Posterunkowi notują codziennie po kilkunastu kup­
ców1 i handlarzy, którzy nie zamykają swych skle­
pów i straganów o  przepisanej godzinie. Dyrek­
cja policji karze grzywnami te przekroczenia. — 
Wczoraj zmówi 8 kupców oskarżono o  'to w policji. 
Michał Bardach i Leon Teńmeaibaum, kupcy z pl. 
GołuchowSkich nie zapłacili dotychczas daniny. 
Magistrat zwrócił się do policji o  pomoc przy 
ściągnięciu nałożonej kwoty pieniężnej.

ARESZTOWANIE DWÓCH KOMISARZY 
ZIEMSKICH. Kazimierz Wysocki, b. wachmistrz 
armji auistrjackiej, dzięki protekcji został miano­
wany komisarzem ziemskim na Pokuciu z siedzi­
bą w1 Kołomyji. Na tem stanowisku Wysocki „do­
robił się" wkrótce znacznego majątku. Onegdaj 
aresztowano go jako oskarżonego o wymuszenie 
i łapówki. — Za podobne zforodhie aresztowała 
policja komisarza ziemskiego w Tarnopolu, oraz 
jego sekretarkę. Obie sprawy przybierają kompro­
mitujące roraniary.

CENY JUŻ SIĘ „ROBIĄ". Posterunkowy 
Kleżczak zauważył, że w eJdepiie Turteltauba przy 
ul. Kazimierzowskiej brak cen za wystawą. Na 
zwróconą uwagę kupiec odpowiedział: „Już się 
oeny robią". Gdy jednak po panł dniach ceny 
się nie pojawiły, dó policji wpłynęła skarga na 
owego kupca. — Dawid Dominik w sklepie swym 
przy ul. Boimów również nie wystawia cen na 
towarach. Interpelowany o  to kupiec ten przez 
posterunkowego, wdał się w dyplomatyczną roz­
mowę*-„Proszę nie robić z tego użytku — panu 
z tego i tak nic nie przyjdzie; chodź pan do 
sklepu, ja się panu odwdzięczę" i t. d. — Z wy­
kazów1 ukaranych za brak cenników wynika, iż 
kupcy mają dość kłopotów z nieprzestrzega­
niem tego zarządzenia. W d ą  widocznie płacić 
grzywłiy, niż Spełniać swą powinność.

NIE CHCIAŁ WRÓCIC DO DOMU Z PRÓŻ- 
NEMI RĘKAMI. Jakób Greif, praktykant u Sa­
lomona Nachtwiechtera, wyłudził w sklepie Mo>- 
zesa Schapiry na pl. Krakowskim 1. 7 dwie skór­
ki kangurowe wartości 1,200.000 mk., poczem 
zbiegł z niemi do rodziców, zamieszkałych w Ja- 
worowie. — Poszkodowany dbniósł o tem po­
licji.

— —

— NA OCHRONKĘ PIŁSUDSKIEGO złożyła 
Spółdzielnia kolejowców Parowozowni we Lwo­
wie 100.000 mk.

i  i mm
urządza Uniwersytet Ludowy, w. niedzielę 
18. marca 1923, o  godzinie 12-tej W południe.

Zostanie wyświetlony film p. t. *

„ K s i ę g a  ł e z “
wzruszający dramat w 5 aktach z prologiem.

Podczas przedstawienia koncert pełnej or­
kiestry kinoteatru „Marysieńka".

Bilety w cenie po 1000 i 1590 mk. już są do 
nabycia w Księgami Ludowej, a w dniu przed­
stawienia przy kasie od godz. 10.

k o m u n ik a ty .

X „ZYCIE" Posiedzenie komisji przedsię­
biorstw1 odbędzie się w piątek 16 bm. o  godz. 
7'30 wieczorem w kikaJu przy ul. Sykstuskiej 21. 
Uprasza się kol. Janickiego, Kroma i Ochmana
0 punktualne przybycie. Zarząd.

X BILETY NA WIELKI KONCERT Iwowsk. 
Towarzystw śpiewackich, który odbędzie się 
w niedzielę 18 bm. w Teatrze Wielkim, są wy- 
sprzedane, o  czem zawiadamia się Szan. Publicz­
ność miasta Lwowa.

W  tymże dniu odlbędą się koncerta na te­
renie całej Małopolski, urządzane przez T-wa 
Związkowe, z których dochód1 przeznaczony jest 
na rzecz Komitetu Budowy II. Domu Techników 
w» Lwowie.

Za Związek Tow. Muzycs. i śpjew.
T. Załuski, sekret. Dr. J. Sctunar. prez.

X ODCZYT. Staraniem Tow. Przyjaciół Fran­
k i  we Lwowie wygłosi prtrf. NoiviIle odczyt 
p. t.: „Renan, homme et ecriwain" w piątek 16 
marca o 7 godz. wieczorem w XIV. sali starego 
uniwersytetu, II. p. ul. Mikołaja. — Wstęp 
500 mk., dla członków* i  uczniów Towarzystwa 
300 mk.

X Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. W  nie­
dzielę 18 bm. odbędzie się w  szkole im. Ko­
ściuszki (ul. Czarnieckiego 1) o godz. 11 przed 
południem nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Ogniska, Związku P. N. S. P. we Lwo­
wie w  sprawie przygotowania zjazdu delegatów 
Ognisk Związku z okręgu kuratorjum szkolnego 
lwowskiego, wyboru na tenże zjazd delegatów
1 protestu przeciw podporządkowaniu szkol­
nictwa władzom administracyjnym.

S p ra w y  partyjne.

* POSIEDZENNIE O. K. R. P. P. S., PRZED­
STAWICIELI ZW. ZAW., ORAZ MĘŻÓW ZAU­
FANIA P. P. S. odbęókie się w piątek 16 bm.
0 godz. 7 *wiecz. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21.

Proszeni są tow.: Andreasik, Bednarski, Cie- 
ślewicz, Chrystowśtci, d t. Dręgiewicz, Górnik, di-. 
Herach tal, Heli, Horódyitóki, Lang, Langowa, No­
wakowski, Sadbwicz, Szczupaczy ński, żelaszkie- 
wkrz, 'Karmelita, Drobut, Białkowski, Krausowa, 
Detoelowa, Trawiedra, Drobutowa, Minorowieżo­
wa, Andrasikowa, Lisiewicz, Hiitter, Ursel, Ros- 
sian, Talarek, Węgiowski, Szabatura, Bieiec Cet- 
narowicz. f

Sprawy bardzo ważne. Uprasza się o  konie­
czne przybycie. \

SeŁreiarjat P. p. S. 
* SZKOŁY PARTYJNEJ czternaste zebranie

odbędzie się W piątek o  godz. 7 wiecz. Od 
7—8 wykład tow. Hankiewicza: „Socjalizm przed
1 po wojnie światowej"; od 8—9 wykład tow, dira 
Herschthala: „Program P. P,. S."

Sekcja Oświatowa P. P. S
* TOWARZYSZE PARTYJNI WE LWOWIE, 

chcący wziąć udział w komersie partyjnym w 
dniu 18. b. ra. zechcą zgłosić się w Sekretarjacie 
najpóźniej dto czwartku, 15. b. m. Tam też otrzy­
mają kartę wstępu. Późniejsze zgłoszenie nie 
będą uwzględnione.

Sekretariat P. P. S. we Lwowie.
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Fanny Dlttner zasądzana na 3 lata ciężkiego więzienia.
Skazana nie jawiła się

Zapowiedziane na  wczoraj na godz. 1-szą 
ogłoszenie wyroku po 19-dniowym, procesie 
Fapny Dittner zwabiło do sądu całe' dumy pu­
bliczności. Już o  godz. 12 wielfca sala sądu 
Łaniego zapełniła się po brzegi a  bezpośrednio 
przed odczytaniem, wyrobu ścisk wzmógł się 
hak, że ludzie na widowni dusili się  ioim alnie. 
»Wazy«ttde przejścia, framugi okien, każdy kąt 
pehiy ciekawskich. Nawet senzacyjny wyrok 
Fedafca nie ściągnął takiego audytorjum.

Niestety ta zgłodniała ciekawość nie zna­
lazła pełnego zaspokojenia bo przedmiot 3-ty- 
godniowego podziwu lwowskiej płci bielszej, 
Fanny Dittner nie zjawiła tsię na odczytaniu 
wyrobu.

Widocznie dobrze przeczuwała, żo będzie 
to wyrok po którym projsto 2e sali rozpraw po­
wędrowałaby do kozy. To też * przezornie po­
została w domu, a  na wyroku zjawił się tylko 
jej obrońca dr. Stankiewicz.

Punktualnie o  godz. 1-szej trybunał zajął 
swe miejsca. Przewodniczący Góttiiiger dzwoni; 
wszyscy powstają. Zabrzmiało sakram entalne: 
„|W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej Fanny 
Dittner uznaje się winną że...“. Tu następuje 
długi szereg jej przewinień streszczających się 
do zbrodni oszczerstwa, gwałtu publicznego i 
najrozmaitszych przekroczeń przeciw kilkudzie-

na odczytanie wyroku.
sięciu osobom, których nazwiska i sylwetki 
przesunęły się w toku długiej rozprawy.

Na tej podstawie trybunał zasądził oskarżo­
ną  na  3 fata ciężkiego więzienia obostrzonego 
odosobnlonetn zamknięciem eo miesiąca, z wli­
czeniem aresztu śledczego. Ponadto zasądzono 
ją  na wydalenie z granic państwa po odbyciu 
ba/y i na  ponoszenie kosztów postępowania 
karnego. W sprawie odszkodowania strony po­
szkodowane odesłano na  drogę postępowania 
cywilnego, zaś ich zastępcom prawnym przyznano 
zwrot honorarjów w nast. kwotach: Drom Mi­
chałowskiemu, Macielińskiemu i Pierackiemu po
800.000 Mp., Dr. Żywickiemu 600000 Mp., D i  
Linkowi 400.000 Mp., Dr. Srokowskiemu 200 000.

Po ogłoszeniu wyroku przewodniczący w 
przeszło godzinę trwającej relacji przedstawił 
motywy jakie kierowały trybunałem przy orze­
kaniu kary. 1 —

W razie przyjęcia wyroku przez zasądzoną 
miałaby do niej zastosowanie ustawa amnestyj­
na  zniżająca karę o 1/3 (1 rok).

Ponieważ zań wliczony areszt śledczy wy­
nosi również około roku, pozostawałby jej 
jeszcze rok do odcierpienia.

Jednakże obrońca Dittnerówny wyrobu nie 
przyjął i zgłosił zażalenie nieważności.

P rzeciw  wywozowi artykułów spożywczych.
Z posiedzenia Miejskiej

Wczoraj pod przewodnictwem r. Laskownic-
Megfljo dbyło się posiedzenie Miejskiej komisji 
tpLowizacyjnej. Komisja targowa wyraziła opi­
nię, że do celowej walki z drożyzną niezbędne 
jast ustanowienie taryfy maksymalnej na żyw- 
jność i towary. W czasie dyskusji zabierali głos: 
tow. Marecki i Salamander, oraz r. Bogdano­
wicz, Brodacki, Kwiatkowski, Maksymowicz, 
Schirmer i Super. Mówcy zgodnie stwierdzili,

WPROWADZENIE WOLNEGO HANDLU DO­
PROWADZIŁO DO OBECNYCH POTWORNYCH 

ST0SUNK0W DR02YŻNIANYCH.
Wprowadzenie „taryfy" uznano za nie­

możliwe obecnie, aż do czasu zmiany ustawy 
przez sejm  w kierunku ścigania producentów 
za lichwę towarową.

Kierownik miejskiej aprowizacji r, Stoblce- 
{Mi i dyr. rzeźni Krzysztofów ioz składając spra­
wozdanie stwierdzili, iż jednym z powodów 
wzrastania cen środków żywności jest stały 
masowy, szczególnie nielegalny wywóz żyw- i 
ności zagranicę. Na wniosek tow. Salamandra j 
r. Stobiecki przyrzekł nie podwyższać cen mąki j

Romisji aprowizacyjnej.
i cukru przed świętami.

Wkońcu na wniosek tow. Salamandra ko­
misja uchwaliła wysłać następujący telegram 
na ręce posłów m iasta Lwową, do rządu i Ko­
misarza d la  walki z drożyzną: Komisja ap r. 
m. Lwowa stwierdza, że mimo przyrzeczeń rządu 
wydani i zaJaaizu wywozu artykułów spożywczych 
zagranicę, wywóz ten trwa nieprzerwanie, szcze­
gólnie w sposób nielegalny. Wzywa się przeto 
rząd, aby nie dopuścił do dalszego ogałacania 
kraju S56 środków żywności i wydał 'w tym 
oelu skuteczne zarządzenia.

Cały przebieg posiedzenia tej komisji 
stwierdzał, iż zdani jesteśmy zupełnie na lup 
pasfcarzy, którzy, osłonięci przemożną opieką 
swych protektorów w sejmie mogą bezkarnie 
rabować ogół ludności w państwie. Niestety 
przewidywania naszych soc. radnych miejskich i 
posłów po wprowadzeniu wolnego handlu w 
nielitościwy sposób się spełniły. Byliśmy je­
dyni, którzy ostrzegali przed katastrof;inym i 
skutkami tej „wolności", ale głos nasz prze­
brzmiał wówczas bez echa.

H M  1 1  illffl P. P. i
P R O G R A M  

P O R A N K U  3 9 - l e c i a  P .  P .  S .

W niedzielę 18 marca 1923 o godz. 10 rano 
w sali „Gwiazdy” przy ul. Franciszkańskiej
1. Chór 4 rakarzy  odśpiew a: ,  Marsz Socjalnych denio- 

kratów “, .M iędzynarodówkę" i Marsyljankę*.
2. Słowo wstępne wypowie wiccprez. tow. Obirek Jnljan.
3. Odczyt „Z historji walk P. P. S. o wyzwolenie pro- 

letarjatn* wygłosi poseł tow  H. Diamand.
i. „Pieśni i aije" odśpiewają pp. Lubicz i H. Lipow­

ska, artystk i opery lwowskiej. - **
5. Produkcje aa  skrzypcach odegra p. L. Striks, a rt 

skrzypek.
6. Deklamacje: .Czego cheą oni*. Sieroszewskiego, r e ­

cytować będzie p. F. Frąezkowski, dyr. szk. drani.
7. W yjątki z opery .Hugenoci* Meyerbera i „Dwaj 

grenadjerzy* Schulmana, odśpiewa p. H. Horner 
a r t  opery lwowskięj. »

Akompaniament łaskawie objęli pianiści p. p. 
i n i  A le e n b c tg  I B  lew icz .

W STĘP NA PORANEK OD OSOBT 500 Mp.

W niedzielę 18. marca b. r. punktualnie 
o godz. 7 mej wieczór w tej samej sali

odbędzie się

Uroczyste Przedstaw ienie 
„Robotniczy Zespół Amatorów*

x współudziałem
.Chóru Drukarzy Lwowskich”

odegra

L O K A U T
dramat w 5 aktach J. Zielińskiego.

Wstęp na przedstawienie od osoby po: 1500 
LOO, luOO i 803 M .p.

Biiety na Poranek i przedstawienie wcześniej 
nabyć można w Księgarni Ludowej przy ul.cy 

Szajnochy 2.
W dnia zań odbycia się Poranka i przedstawie­

nia przy kasie.

3  ruchu robotniczego.

i z  ś w i a t k a  z ło d z ie j i  i  b ła in iK ó w .|_.w.*°7 ™  10 bm. dwóch ziodzieji wła-
1 maro się do kościoła w Myślenicach. Tu w

27-letni Roman Bryła, rodem ze Lwowa, 
w Lublinie skradł Józefowi Tomaszewskiemu
280.000 Mp. w gotówce i biżuterję, wartości 
dktolo 5 miljonów 200.000 Mp., poczem ulotnił 
się ze służby. Na doniesienie telegraficzne po­
licja we Lwowie zarządziła „inwigilację" za 
złodziejem na. dworcach kolejowych. Na dworcu 
Ideparowskim wyw. Malawski zdołał ująć po­
szukiwanego Bryłę w chwili, gdy wysiadał sz 
wagonu. Przy aresztowanym znaleziono wszyst­
ką skradzioną biżutezję.

 --
W mieszkaniu M. Siekaczyńskiego przy ul. 

Szopena 1. 4. wczoraj zjawił się młodzieniec, 
przedstawiający się  służącej Józefie Dubiel jako 
Chlebowicz, w sprawie wynajęcia mieszkania. 
Wpuszczony do salonu gość ten grał nieco na 
fortepianie, czekając na przybycie nieobecnej 
gospodyni domu. Ostatecznie, widocznie „znu­
dzony" długiem czekaniem, młodzieniec ten  od­
szedł, a  wraz z  nim  ulotniła się  pewna ilość 
ambitnego naczynia stołowego, wartości 900.000 
manik.

zakrystji skradli 4 kielichy srebrne, puszkę i 
inne przedmioty, wartości kilkunastu miljonów 
marek; oraz złotą monstrancję, wartości kilku­
dziesięciu miljonów, wota,, relitw iarzyki itp. 
Policja w Kmitowie ujęła tych zlodzieji w czasie 
gdy usiłowali spieniężyć skradziony łup.

Odebrmo vd  nich część Ster-id ,'onydh przed­
miotów. Przy tej sposobności władzo wpadły na 
trop szajki złodziejskiej, mającej na sumieniu 
obrabowanie kościołów w Wadowicach i Wie­
liczce.

Przed' kilko miesiącami, znanej ze) swej
działalności i procesu Fannie Dittner, skradziono 
hiżńtirję, wartości kilkunastu miljonów, marek. 
W jstatnich dniach policja aresztowała Wiktora 
Krawca, któpy. właśnie popełnił tę kradzież. 
JNastępni; cjeMtowano ku c i  - rz. mycki g i Hart- 
felda, 'który kupił od złodzieja skradzione kosz­
towności. Część skradzionego łupu zdołano ode­
brać od błatn ita .

-— —

§ ZE STREJKli": ROB. KRAWIECKICH. 
W „Słowie połskiem" z 15 bm. ukazała się no­
tatką p. t. „Strejk pracowników krawieckich we 
Lwowie", w której podane są ceny, jakie płacą 
pracodawcy i jakich cen robotnicy żądają. Rów­
nocześnie pisze „Słowo polskie", że robotnicy 
krawieccy są zadowoleni z tego, że u  siebie w  do­
mu pracują. Otóż stwierdzamy, że robotnicy nie 
są zadowoleni z tego, a tylko są db tego zmu­
szeni tern, że pracodawcy nie mają lokali na 
pracownie i nie bardzo się o  nie starają. Tafcie 
panowie majstrowie zapomnieli podać, jakich cen 
żądają od swojej klienteli; zcpommeli też po­
dać, że robotnicy muszą dodawać swoje d. datki 
do szycia.

Ta cała sprawa przedstawia się następują­
co: Pracodawcy na wspólnej komisji cennikowej 
25. II. 1923 chcieli dać robotnikom na marzec 
do 1 kwietnia za robotę marynarki 44.800 mk., 
spodni 15.360, kamizelki 10.240, czyli razem 
70.300 mk. a za robotę dbrania bez dodatków 
pobierają sami 300.000 i wyżej. Kto więc powo­
duje drożyznę ubrań f jaki procent zostaje pra­
codawcy w kieszeni, i czy słuszne są żądania 
robotników, pozostawiamy to ocenie sumienia pu­
bliczności. Dodać trzeba, że robotnik może zrobić 
dwie marynarki, tygodniowo i ęfo tego (Ad .je 
światło, opał, nici, jedwab i węgiel do prasowania.

iff N A D E I Ł 4 S F , f

A D W O K A T

Dr. Roman StupnicKi
prowadzi kancelarję 253

we Lwowie, ulica Kraszewskiego 1. 13-
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DLA PIERSIOWO CHORYCH! sKażdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg od dechowych upor­
czywym kaszlu i t. d. najlepszy. jed>nie wypróbowany środek

S U L F O C O L  L A O K G O I i “ — do nabycia —'
Zakłady cłicm c i u  „LAJK00.\‘ ,S p .z  o^r. odp, we Lwowie, Lindego 6.

Jagiellońska 11.
dyr, S. M. Gimpel

Czwartek 15. marca o g. 730

P i e r r a  miłość
operetka w 4 aktach Schorra.

Bilety wczfśniej do nabycia w domu pohczoch .KAHANE* ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej p m  kisi’ t“itru

Na służb ie  p a s k a rzy .
Policja W Chodorowie zarządziła -energiczne 

śledztwo odnośnie d i  „sprawców" ostatniego ze­
brania poufnego robotników1 z parowozowni w 
sprawie zwalczania wywozu żywności z powiatu, 

O „wiecu" tym pism o w „Dzienniku Ludo­
wym", piętnując eksporterów ar.yfcułów spożyw­
czych Oiodarowtt i okolicy. I dziś, gdly robotni­
cy stoją przed głodową katastrofą w powiecie

STANISŁAWÓW, w  marcu 1923.

Odbyła się u  nas rozprawa sądowa przed 
przysięgłymi, zakończona dnia 9. marca, uwol­
nieniem dwóch młodych ludzi, ©Skarżonych o 
zdradę stanu.

Na rozprawie wyszło na jaw, że niejaki kon­
duktor kolejowy T  deusz Swiderski zagorzały 
członek clirześcijańsScidh drużyn koncCuktoriikich, 
podszył się pod członka naszej partji i jalto de- 
nuncjant za pieniądze, które otrzymał z poli­
cji tut. (10.000 mfc.) figurował jako świadek. — 
Drugi taki ananas, niejaki Lustig Karol, kole­
jarz, również członek organizacji „białych" ko­
lejarzy — gorący zwolennik „ósemki", figuro­
wał jako świadek L pedał, że jest członkiem P. 
P. S. i organizacji ZZK. w doniesieniu pisemnem.

LWÓW, dnia 14. marca 1923.
Przedmiotem rozpraw Sądu Okr. Wydfc. XII, 

karnego w Warszawie, była onegdaj rozprawa 
p. Mieczysława Jerzego Grycendler- Grydzew'- 
skiego, oskarżonego przez właściciela Instytutu 
literackiego „Lektor", dra St. Lewickiego, o znie­
sławienie drukiem w redagowanym przez niego 
miesięczniku" „Skamander".

Oskarżyciel uczuł się znieważony artykułem 
umieszczonym w „Skamandrze" p. t. „Dla ucz­
czenia pamięci Gabrjeli Ząpolsłń.aj", w którym 
to artykule twierdził p. GryeendLer, że „Lektor!* 
dopuścił się wyzysku na ś. p. Gabrjeli ZapoJ-

Hindusi I Japończycy nie mogą być 
obywatelami Stanów Zjednoczonych.

T raktat wersalski zobowiązał Polskę i pań­
stwa małej ententy do specjalnych względów 
wobec mniejszości narodowych bą< i  na ły k o ­
wych bądź autochionów na danym obszarze. 
Jak jednak państwa, któ-e tę klauzulę'o mniej­
szościach narodowych nakazały, u s  ebie traktują

„W całej p rasie ' lwowskiej, a specjalni' 
w dwu brukowych dziennikach, polujących ria 
tanią senzację, ukaza y się w Ostatnich dniach 
szumne rewelacje „o farmaceutach, dziewczętach 
i kokainie*, oparte wyłącznie na zeznaniach 
w policji tak wiarygodnymi jednostek, jakiem, 
.są nałogowe koka.nistki, prostytutki.

Brukowe te piśnti J a  nie zwracały na to 
uwagi, że nikomu nie wolno naruszać e.c i dru-

bohreckim, pcLcja Chodorowska na doniesienie 
eksportera zbożowego p. Aschkenazego, a donie­
sienie oparte na nieprawdzie, wdraża kroki śled­
cze nie przeciwko postarzam powiat wygładza­
jącym, lecz przeciwko tym, którzy pragną przyjść 
z ulgą cierpiącym głód i niudoGtatek rzeszom 
robotników. Oto stosunki godne pożałowania.

X.

Ze kanalie takie, za pieniądze gotowe są db 
każdego łajdactwa o tein dawno wiedzieliśmy. 
Napiętnować należy nictyiko te dwie szumowiny, 
ale także policję, która z funduszów państwo­
wych wydaje pieniądze na prowokatorów.

Ten komisarz policji, który dopuścił się te­
go czynu powinien być w praworządaem pań­
stwie napędzony. — Prowokacja godna syste­
mu carskich zbirów, przeniosła się do urzędów 
w1 Polsce.

Co na to 'p. Kochaństri, starosta wojewódzki 
i szef służby bezpieczeństwa. — Dowody są, 
że jego podwładni za Skarbowe pieniądze ku­
pują prowokatorów, bezczelnie podszywającymi 
się pod firmę PPS.

Towarzyszy partyjnych i członków Z. Z. K. 
ostrzega się przed tymi indywiduami.

skiej, i że „deprawuje" czytelników, produku­
jąc pornograficzne miernoty i  t. p.

Skargę wniósł adw. A. Jagowd, obronę zaś 
pro wad ii adw. Zagórski.

Sąd po wysłuchaniu szeregu świadków, 
wśród któryęh byli znini i wybitni ‘literaci i k ry ­
tycy, pp.: prof. dr. “Wł. W itw ida, J. Jedlicz, 
A. Nowaczyński, dr. St. Lam,, dr. Muszkowski 
W. Rzymowdki, uznał jednogłośnie winę red. 
Gryncydler- GrydLewsLiego i tfcazał ’go na karę 
14. dni więzienia, oraz na zwrot kosztów pro­
cesu.

*

tę kwestję, świadczy stanowisko Ameryki. Oto, 
ak doń< si .Nowy Ś 'i a i “ nowojorski, nawei 

Hindus wyższ j klasy me należy do rasy białej 
i dlatego nie może zostać obywatelem S finó« 
Zjednoczonych. Ta* zadecydował Sąd najwyższy, 

j który niedawno ustanoWu, źe Japończycy row, 
j ni ż nie moją otrzymać praw obywatelskich.

nich na podstawie doniesienia policyjnego i nie 
c ekając wyroku salowego rozdmuchały z wi 1- 
kim zapałem do niebywałych wprost rozmia ó 
sprawę w nieprawdziwem świetlef przedstawioną 

Rozprawa sądowa, prowadzona przez Sąd 
powiatowy S. III we Lwowie, wyka ata, że re­
welacje powyższych dwu gazet, tyczące s ę  p. 
Mr. Farm . T. są zupełnie kłamliwe, gdyż tasama 
Zahajkówua, która wedle gazet tycu często o*

trzymywała od p. T. w aptece i roszki kokai- 
nowe, ani nawet na policji tego nie podała, a 
w sądzie zeznała, że p. T. wcale nie zna.

Dziwić się należy, że prasa sama podnieca 
ludzi o słaby h cliaiakierach do chęci „pokosz- 
towania rozkoszy kokainowych".

Na jakich naukowych podstawach są wia­
domości te budowane, świadczy artykuł „Wieku 
Nowego*1, w którym bezimienny autor opowiada, 
że w jednej z aptek znaleziono kilkadziesiąt un­
cji kokainy i poucza swych czytelników, że un­
cja równa się 450 gr. (sic 1), podczas gdy 1 uncja 
odpowiada 30 gr., następnie, źe 1/4 grama wy- 
larczy do oszołomienia człowieka, a tymczasem 

ta ilość wystarczy do otrucia czterech łudzi.
Apteki obowiązane są do wydania kokainy 

na receplę praktykujących lekarzy, a kokaina 
znajduje szerokie zastosowanie nie tylso jako 
środek odurzający, ale głównie w chirurgji 
t w dentystyce.

Obecnie handel truciznami uprawiany jest, 
dzięki niedbalstwu organów powołanych do kon­
troli, przez najrozmaitsze indywidua, me mające 
nic wspólnego z ap tek arzem .

W \mieniony w brukowych dziennikach bo­
hater kok inowy pan Pfau nie posiada dyplomu 
Mr. F«rma ji i nie jest tern samem odpowiedzial­
nym farmaceutą. ,

Protestujemy żywo przeciw temu, by nawet 
bnPowo dzienniki mogły bezkarnie odsądzać 
od czci ludzi uczciwie w swym zawodzie pracu­
jących. *

Związek Zawodowy Farm. Pracown. 
we Lwowie.

■■ 1 ■■BBBaBM Bagra^aasri1 rwfiriMWf a

Kredyt P . K . K. P . dla przem ysłu 
w świetle cyfr.

Z kredytu dyskontowego Polskiej Krajowpj
Kasy Hoży. zuowej koiżys.ały w r. 1922 (w mi- 
Ijonach marek): banki 195.964, przemysł wło- 
k ennicz. 34.022, cukrown e 4 1.612, loinictwo 
8,153, metalurgiczne 6.794, naftowe f 570 han­
dlowe 6.842, garbarnie 4.437, chemiczne 3.421, 
huty i górnictwo 3.029, gczeln ie 3.560.

Z kredvtów pod zastaw towarow otizymały 
miljonów marek: cukrownie 18.CL0, metalurgi­
czne 7.678, spirytusowy 6.292, włókienniczy 
3,374, hutniczy 1.856.

Poniżej miljarda otrzymały: przemysł pa­
pierniczy, gaibarski, tytoniowy, rolniczy i spo­
żywczy.

C.ekawe są cyfry, obrazujące ruch weksli 
w poszczególnych oddziałach P. K. K. P.

Pod względem sumy dyskontowanej War­
szawa zajmuje pierwsze miejsce z sumą marek 
16cS.480.858 066, potem Łódź 108.972,272.200, 
Poznań 30.520,774.621, Lwów 20 I9i>,i45.5d3, 
Kraków 11444,778.057, Częstochowa 8834.293.293, 
Bie sko 6 060,174.742, Biaiydoa 1.568,970.238,

Pięć oddz.alow, a mianowicie: Bydgoszcz, 
Drohobycz, Lublin, Radom i So-nowiec wyka­
zują ponad mdjard, a reszta t. j. 30 oddziałów 
pon.źej miljarda.

Pod ' zględem sztuk zdyskontowanych we­
ksli Łódź zajmuje pierwsze miejsce, wykazując 
w r. 1922 ilość 310 778 sztuk.

Dalej idzie Warszawa 129.179 sztok, Czę­
stochowa 17.454 sztuk. Bielsko 11.J29 sztuk, 
Lwów 11.111 sztuk, Poznań 10.700 sztuk, Bia­
łystok 4 183 sztuk.

Tjóżne.

OPIEKA NAD MARYNARZEM POLSKIM.
W Gdańsku odbyło się niedawno zebranie orga­
nizacyjne stowarzyszenia opieki nad m aryna­
rzem polskim. Po ustaleniu programu prac, wy­
brano zarząd stowarzyszenia. Na początek posta­
nowiono utworzyć czytelnię dla marynarzy.

ii i  ■ ■ ■  i  i i m i i  m u .................................   i
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W sprawach tego działu 
odnosić się naleiy do 
Komisy] Związku Kas 
c bory cli .Małopolski I 
 Ś lą sk a ----------
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ul. Kopernika i. 26, IT. p.
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Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu pracujących*

W ychodzi 
r a n  n a  t y d * t « *

jtoko organ 
Komisji Związku Kas 

dla chorych*

KŁ$

Leczenie u specjalistów.
Jedna z Kas związkowych, odniosła się w 

listopadzie u. r. db Związźcu z prośbą o interwen­
cję w Ministerstwie pracy i opieki społecznej 
aby członkowie Kas chorych wysyłani na klinik; 
do zbadania, badani byb bezpłatnie. Prośbba ta 
opierała się na fakcie, że wysłana na klinikę cho­
ra pojechała do Krakowa, zgłosiła się w szpitalu 
św. Łazarza, gdzie oddział chorób nosa i gar­
dła jest kliniką tych chorób. Lekarz badający 
chorą, uznał że leczenia szpitalnego me potrze­
buje, a zamiast ją  zbadać, odesłał ją w1 myśl u- 
chwały Związku lekarzy do specjalisty, któremu 
chora zapłacić musiała 10.000 mk. (wi wrześniu 
i922 r.).

Związek odniósł się db Ministerstwa pracy 
i opieki społecznej i otrzymał obecnie następu­
jącą bdpowiedź: „Ministerstwo pracy i opie­
ki społecznej przesyła opinię Ministerstwa zdro­
wia publicznego do warunków przyjmowania cho­
rych przez kliniki do wiadomości' a' pouczenia 
Kas chorych", a opinia ta brzmi: „W  odpo­
wiedzi na odezwę z Ooia 2. 11. 1922, przesyła się 
w załączeniu sprawozdanie krakowskiego urzę­
du wojewódzkiego z wyjaśnieniem dyrektora 
wojewódzkiego urzędu zdrowia w sprawie od­
mowy lekarza kliniki chorób nosa i gardła w 
Krakowie leczenia klinicznego Sm., nadmienia­
jąc, że w klinikach leczeni są chorzy przedstawia­
jący materjał naukowy. Dobór zaś chorych 
przedstawiających materjał naukowy zależy od 
uznania lekarzy klinicznych. Z tego względu jak­
kolwiek za klinikę chorób nosa i gardła w Kra­
kowie, służy oddział szpitala państwowego, Mi­
nisterstwo Zdrowia Publicznego nie ma możnoś­
ci ingerencji.

Celem zapewnienia leczenia u specjalistów 
członkom Kas ^horych Małopolski, należałoby 
zmienić umowę zawartą z specjalistami w Kra­
kowie w tym kierunku, ażeby specjaliści zobo­
wiązani byli udzielać porad -Chorym skierowa­
nym do nich ze wszystkich powiatów danego 
okręgu Związku Kas chorych. Min. w zastęp­
stwie, podpis nieczytelny."

Podając to objaśnienie dtf wiadomości wszy­
stkich interesowanych, zwracamy uwagę, że od- 
dawna uważamy, że Kasy powinny w większych 
miastach a szczególnie wt miastach uniwersytec­
kich mieć dla każdego działu specjalistów1, 
którzyby na mocy zawartej umowy ze Związkiem 
mieli obowiązek leczyć chorych wszystkich Kas 
związkowych.

wowej. Zmi-Jiy te nie mogą przecież być wpro­
wadzone w jednej Kasie chorych i dlatego na­
leży się Uprzednio porozumieć ze Związkiem 
Okręgowym Kas chorych we Lwowie".

Kasa chorych w Dolinie przesłała Związko­
wi to pismo i istotnie warto sję zastanowić nad 
tern, czy by nie należało skorzystać jętego zasa­
dniczego stanowiska Ministerstwa i nie znilw.ić 
systemu obliczania opłat przez zastosowanie zło- 
Łcfeo jako miernika.

Niewątpliwi® zapobiegłoby takie obliczanie 
tym stratom* na jakie Kasy są narażone z powodu 
dewaluacji w czasie od chwili obliczenia skład­
ki, aż , do chwili ich uiszczeń;a. Pracodawcy nie 
mieliby już interesu ociągać się z opłatami, bo 
dzisiaj licząc się z ciągłą dewaluacją, starają 
się płacić o ile możności jak najpóźniej. Tb opó­
źnianie opłaty powoduje urgensy, kroki egzeku­
cyjne, a więc wydatki na druki i na koszta egze­
kucyjne, czego wszystkiego uniknąćby można, a 
przez to zmniejszyć wydatki nieproduktywne.

Jeżeli nadto weźmiemy na uwagę, że usta­
lając płace ustawowe w złotych nie potrzebo­
waliśmy ciągłych zmian, bo zmieniałaby się tyl­
ko ilość uiszczanych za to marek. Wiemy bowiem 
wszyscy, że płace nie rosną, owszem, często­
kroć nawet w porównaniu z upadkiem wartości 
marki, mimo pozornego wzrostu w cyfrach, ma­
leją. Ustaliwszy raz płace ustawowe w* złotych 
mielibyśmy ustalone także świadczenia i uzyska­
libyśmy ustalone także świadczenia i uzyskalibyś­
my taką podstawę obliczeń przychodów i rozcho­
dów, któraby nie ulegała tak daleko idącym wa­
haniom jak to dzisiaj ma miejsce.

Rozważając dokładnie tę sprawę jesteśmy 
W zasadzie zgodni z  wnioskiem Kasy chorych 
w Dolinie, prosimy jednak wszystkie Kasy związ­
kowe, o wyrażenie swojej opinii.

Wiemy dokładnie, że są pewne trudności 
W zastosowaniu tego miernika, bo przeliczanie 
wedle kursu dziennego (złoty równy frankowi 
szwajcarskiemu), sprawiłoby znaczne kłopoty. 
Wiemy, że spotkamy się z zarzutom, że wybie­
gamy naprzód i r-ioownć chcemy to, czego jesz­
cze nawet sejm hi uchwalił. Zarzuty przeciwko 

I takiemu uatalsniu miernika będą liczne i z róż- 
• nych stron przeciwko nam wymierzone, jednakże 
prosimy Kasy i Wszystkich, którzy się tą spra- 

| wą zajmują, aby dokładnie rozważyli, ozy uSta- 
j lenie podstaw finansowych insty ucji nie . jest 
dość poważną przyczyną, aby kwestje wziąć pod 

' ścisłą rozwugę i jak najszybciej doprowadzić db 
dodatniego rozwiązania.

Płaca ustawowa w złotych polskich.
Ciągła dewaluacja marki powoduje, że pra­

wie co miesiąca trzeba podwyższać stopę płacy 
ustawowej. Częstokroć się zdarza, ża takie pod­
wyższanie nawet co miesiąca jest spóźnlonem, 
i że Kim nie jest w1 stanie nadążyć z podwyż­
szaniem opłat, dopęddć wzrastające gwałtownie 
koszta świadczeń i administracji. Jeżeh weźmie­
my na uwagę, że ten cienki papier bibułkowy, 
Da którym pisze Związek swoje okólniki do Kas, 
kosztował w listopadzie 12 i pół marki za jedną 
kartkę a dzisiaj kosztuje 17 mk., to zrozumiemy, 
jak gwałtownie rosną koszta administracji, jak 
rosną koszta leków, jak podwyższać trzeba cią­
głe płace lekarzy i Hhnych pracowników kasowych 
to zrozumiemy, że Kasy szukają jakiegoś wyj­
ścia z tej matni, aby ostatecznie ustalić x ure­
gulować podstawy finansowe swejej egzystencji.

Kasa chorych w Dolinie odniosła się eto Mi­
nisterstwa w sprawie ustanowienia płacy usta­
wowej w  złotych polsSuch. Ministerstwo*pracy 
i opieki społecznej zawiadomiło Kasę, reskryp­
tem do liczby 636/VII z dnia 1. marca 1923, 
że „zasadniczo niema nic przeciw1 wprowadzeniu 
miernika złotego przy oznaczaniu płacy usta­

Wybory z  Zakładzie pensyjnym.
Uważamy za nasz obowiązek, pono umie 

zwrócić uwagę interesowanych, że zbliżają się 
wybory delegatów na Zgrom :d ,enie Zakładu pen- 
syjnego. Jeżeli weźmiemy pód uwagę, że przy 
dzisiejszym stanie ubezpieczenia, gd‘ i 3 ogromna 
liczba obowiązanych od ubezpieczenia się u- 
chyla, liczba interesowanych w tych wyborach 
wynosi 20.000 z górą bez śląska cieszyńskiego 
to zrozumiemy, że jest to publiczny interes, gdy 
się o tej sprawie mówi i na nią zwraca uwagę! 
Zabezpieczenie fftarości, bytu wdów i sv rót pic 
poważnej liczby pracowników, która wedie nasze­
go obliczenia nie dosięga połowy ubezpieczeniu 
podlegających, godna jest tego, aby się wszyscy 
tą sprawą zajęli. Przedewszyslkiem należy baczyć, 
aby jak najrychlej w Ubezpieczenie weszli wszy­
scy, którzy dzisiaj mimo obowiązku nie są ubez­
pieczonymi. Jeżeli weźmiemy na uwagę, że w 
województwie lwowskiem w dniu 10. marca, u- 
bezpieczonych było 10.709 pracowników, a w wo­
jewództwie krakowskie® 6.317, w województwie 
tarnopolskie® 1.199, zaś w stanisławoskiem 1345, 
to będziemy chyba wszyscy wiedzieli dbkła-. 
dnie, że znaczna ilość , ubezpieczeniu podiega-

jejcycn od ubezpieczenia się uchyliła. W  wtoje- 
województwie krdcowskiem, bardziej uprzemy - 
słowionem, posiadająpem 'jako ekwiwalent za Za­
głębie borysiawskie zatrudniające wielu pracowni­
ków, Zagłębie węglowe, jakoteż fabryczne okolice 
Białej, mniejsza liczba ubezpieczonych jak w* wo­
jewództwie lwowskiem, jest niezrozumiałą. Je­
żeli weźmiemy pod uwagę, że pracownicy han­
dlowi, sami reprezentują bardzo poważną cyfrę 
to nie zrozumiemy, dlaczego tak mało ubezpie­
czonych jest nawet w  województwie lwowskiem. 
Olbrzymie przedsiębiorstwa drzewne, które ma­
ją główną swą siedzibę w stanisławowstdem wo­
jewództwie, zatrudniają same tak wielu pra­
cowników, że cyfra ubezpieczonych w całem wo­
jewództwie stamisławowskiem jest z pewnością 
mniejszą, od liczby w tym jednym dziale zajętych. 
Jeżeli weźmiemy na uwagę stosunek ubezpieczo­
nych urzędników i funkcjonarjuszy jednej fir­
my braci Grodel W "Skolem z imiemi równie wiel- 
kiemi przedsiębiorstwami to zrozumiemy, że u- 
bezpieezenie tych pracowników ogromnie chroma.

A przeciąż i dzisiaj na każdym folwarku jest 
rządca i bodaj ekonom, pisarz, W każdym lesie 
leśniczy, a na olbrzymich latyfundjaeh Podoła 
wirap z handlem] i przemysłem ubezpieczonych jest 
zaledwie 1.200 osób.

Ubezpieczenie staje się córa* lepsze m. 
Poszedł do władzy znowu wniosek podwyższe­
nia granicy ubezpieczenia trzykrotnie, a  więc do
3,600.000 dodatki do rent pójdą także wobec te­
go wielokrotnie w górę tak, że 50 tys. miesięcznje 
wynosić będą same dodlatki db rent tfia emery­
tów. Prawda, że i opłaty pójdą o  tyle w górę, 
ale kto choe mieć zabezpieczoną emeryturę w 
chwili niezdolności do pracy, kto chce widzieć 
że jego żona i dzieci będą po jego śmierci miały 
jakie takie utrzymanie, ten musi na to łożyć. ( 
A więc baczność na ubezpieczenie, które jest 
obowiązkiem każdego pracownika, tak samo jak 
obowiązkiem jego jest dbać o to, by wszyscy u- 
bezpieczeniu podlegający doń należeli.

Główna Komisja wyborcza naznaczyła dzień 
3L marca jako tó i, wedle którego m ają być 
rofci me sęjisy wyborcze. Kto więc choe wżiąe 
udział w wyborach musi przed tym dniem być 
zgłoszonym do ubezpieczenia pomsyjnego. W kon­
sekwencji tego dzień 30. kwietnia będzie dhjem 
ogłoszenia wyborów. A od 30. kwietnia do 14. 
maja wyłożone będą w miejscach głosowania spi­
sy wyborców do przejrzenia i do reklamowania. 
Do dnia 20. maja muszą być zgłoszone listy kan­
dydatów na dlelegatów! i ich zastępców, a db d ia 
10 czerwca, muszą te listy być ustalone. Dnia 24. 
czerwca, odbędą się wybory delegatów wedle 
województw. Przypominamy, że na 450 ubez­
pieczonych przypada jeden delegat ubezpieczo­
nych, a na 900 ubezpieczonych jeden delegat p ra­
codawców. Liczbę delegatów oznaczyć będzie mo­
żna dopiero po dniu 30. marca, kiedy będzie 
dokładnie oznaczona cyfra W tym dniu ubezpie­
czonych. Jak dotąd liczba db legatów wynosiłaby 
66 a t#  44 z pracujących 1 22 z pracodawców. 
Czy i o ile liczba ta się powiększy, zależy od 
tego, czy do dnia 31. marca powiększy się licz­
ba zgłoszonych. Przypuszczać należy, te  apel 
ms.7 nie będzie bezskutecznym i że ci, którzy 
dotąd od ubezpieczenia się uchylali, będą się 
starali do ubezpieczenia wejść.

Do wiadomości Kas.
Przypominamy, iż boniecznem jest nadsyb# 

Ministerstwu zestawienia ubezpieczonych wedle 
stanu z dnia 1. stycznia. W myśl okólnika na­
szego powinny te zestawienia być wykonane na­
tychmiast a następnie zawsze miesiąc po upły­
wie kwartału kalendarzowego, tak, że każdogo 
roku Ministerstwo otrzyma 4 takie zestawienia. 
Wzór zestawienia zawarty był w okólniku spe­
cjalnym.
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Za wiersz milim 1 szpalt, zwykle za t kstem 
Mp. I50"— Nadesłane 4ć0-—, w t< kście 750'—

a a i. stronie 1 100 . Urobneogl. 120-— za słowo 
Komunikaty 600-, zamiejscowe o 2:>% d ożej

Zawiadamia się hurtowniKów, 
pieKarzy, Konsumy i drobnych Kupców, że

(systemu lUfautnera i Springera)

t  3 L a e s i e i i L l C £ a c ł i  pcd
r- j u ż  u r u c h o m i o n a
przyjmuje zamówienia w każdej

Lw ow em

S8ANOWIE! Kapelusze męskie przerabia na lepiej i 
■ najstaranniej na najnowsz fas«-ny jedynie Pierwsza 
krajowa fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, 
Balonowa 3. Skład, ice: Plac Mary a^ ki 8, Kazimierzow­
ska 25, Gródecka 72. 201

Oglądajcie nasze wystawy!! 
Ceny przedświąteczne!!!
Skład Obuwia 

nlica Gródecka I.s
Dział przyborów szewskich Żółkiewska 16

Hurtow nia blachy Lwów. św. Anny 1 
kapuje S TA R Y  C ¥ N K

w  każdej ilości (najchętniej wagonowo) i płaci 
n a j w y ż s z e  c e n y ,

a w esela, za b a w y, pcgrzeby i
Wypożyczalnia ubiorów męskich (kupna-sprzedaż)

S o z a ń s k i,  Lw ó w , t ilwpie t.

Porządek d z enny

Walnego Zebrania ul. Brajerowska L. 8
podaje do wiadomości, że na podstawie uchwały Rady K asy ch^mrh 
z dnia 30 grudnia 1922 i uchwały Zarządu z dnia 26 lutego 19 3 z a ią 
podwyższone z dniem 1 kw ktiia  1923 wszelkie świadczenia penięźne 
oraz składki członków do wysokości dziennej płacy ustawowej 10.000 Mk- 
Składka tygodniowa wynosić będzie w najwyższej grupie 1820 Mk. Od 
członka, zasiłek dzienny wyrosić będze 6u00 Mk., zasiłek połogowy
10.000 Mk. dzennie, a zasiłek pogrzebowy 210 000 Mk.

Wysokość wydatków na środki pomocnicze podwyższoną została na
250.000 Mk. Celem przeprow d/.enia odnośnych zmian w grupach zarob­
kowych — uprasza się P. T. Pracodawców o przealożen e wykazu zaję­
tego persona u z dokiadnem oznaczeniem rzeczywistych płac najpóźniej 
do końca marca b. r- W razie nieprzedfożenia wykazu Z rząd Kasy na 
podstawie art. 20 przeprowadzi z ur ędu zmianę grup zarobkowych.

Zawiadamia się też P. T. Pracodawców, ze dla ułatwienia udziela­
nia pomocy lekarskiej mogą wszystkie firmy, które zatrudniają ponad 
10-ciu pracowników po porozumie iu się z kierownictwem Kasv sk ero- 
wywać chorych bezpośrednio do lekarzy bez poprzedniego zgłaszania się 
do biura Kasy chorych.

W tym celu wydaje biuro Kasy legitymacj • dla członków Kasy 
i odpowiednie bloki — za zwrotem kosztów druku.

Ma k s  G l a s k r m a ii
CjuLWÓW a )

; Przedstawicieli „OKRĘGÓWKI" Spo- 
S żywczej W ytwórni Oszczędnościowej 
;  i Kredytowej Spółdzielni Prac. P. K. P. 
; z odpowiedzialność ą udziałami we Lwo« 
; w ie — w dnia 8 kwietnia 1923 godz. 9
* rano w sali Związku Zawodowego Ko- 
|  lejarzy w e Lwowie nl. Gródecka 1. 69.
S 1. Odczytanie p-otokołu z ostatniego Walnego 
» Zeb ania Przedstawicieli.
S 2. Sprawozdanie za rok 1922:
•  a) Dyrekcji,
S b) Rady Nadzorczej. \
i  c) Przyjęcie bilansu do wiadomości i udzie-
■ lenie Dyrekcji absolutorium.
• 3. Rozdział zysku.
■ 4. Wybór uzupełniający członków Rady Nadz. 
i  5. Przyjęcie nowego statmu.
■ 6. Wn oski o p łączenie Sp łdzielni na zasadzie 
3 ustawy z 7 kwietnia ly22 r.
■ 7. Wnioski.

ZA RADĘ NADZORCZĄ:
1 Nenhoff Tinz
♦ prezes. 265 sekretarz.


